
„…ludzie piszący dla dzieci wznoszą lekki malowniczy most,  
po którym mali czytelnicy chętnie i niepostrzeżenie przechodzą  

                             od swoich ukochanych książek do wielkiej poezji…” 
 
 

Jan BrzechwaJan BrzechwaJan BrzechwaJan Brzechwa  
                    -  patronem naszej szkoły 
                                             Rada Miejska w Żarowie Uchwałą z dnia 25 maja 2006 roku 
                                             nadała szkole imię Jana Brzechwy. 
 
 
 

         
 



Jan Brzechwa jakiego znamy i 
jakiego nie znamy. 

 
 Któż nie zna wierszy Jana Brzechwy? Kaczki Dziwaczki, Pchły 
Szachrajki, Lisa Witalisa, Pana Kleksa…Trudno sobie wyobrazić dzieciństwo 
pełne niepowtarzalnego uroku płynącego z utworów poety. Co roku ukazuje się 
drukiem kilkaset tysięcy egzemplarzy nowych wydań utworów dla dzieci Jana 
Brzechwy. 
 Pierwsze jego dwa zbiory wierszy- Tańcowała igła z nitką i Kaczka 
Dziwaczka- ukazały się tuż przed wojną, a po wojnie z każdym rokiem zaczęło 
ich przybywać. Milionowe nakłady i niewątpliwie największa popularność 
wśród najmłodszych czytelników i nie tylko gdyż z wierszy Brzechwy tak łatwo 
się nie wyrasta. Zostają w pamięci i bawią swym humorem słownym, zacięciem 
satyrycznym i rozmachem. Taki właśnie jest Jan Brzechwa- dobrze wszystkim 
znany i ani trochę nie zapomniany. 
 
 

„…Mam dwie nogi i dwie ręce, 
Wcale nie chciałbym mieć więcej, 

Bo określa właśnie to, Co jest co i kto jest kto. 
 

Stąd wiadomo, żem nie krowa, 
Żem nie kret, nie sowa płowa, 
Żem nie wąż, nie kot, nie żubr. 

Stąd się właśnie pewność bierze, 
Że nie jestem ptak ni zwierzę, 
Tylko człowiek, starszy pan, 

Który zwie się 
                               Brzechwa Jan 

 
 

Fakty biograficzne. 
  
 Urodził się na Podolu w Żmyrence 15 sierpnia 1900roku. Spędził tam lata 
dziecięce i młodość. Po maturze zaczął studiować prawo na Uniwersytecie 
Warszawskim. Już wtedy pisał wiersze, teksty piosenek i skecze dla kabaretów 
literackich. Po studiach pracował jako adwokat i radca prawny. Okupację 
hitlerowską przeżył w Warszawie. Po wojnie zrezygnował z pracy adwokackiej 
i całkowicie poświęcił się pisaniu. Pisał przede wszystkim dla dzieci. Utwory 



dla najmłodszych sypały się jak z rękawa. Skąd czerpał pomysły do swoich 
utworów? - odpowiadał, że z głowy. 
  

„Do napisania wiersza 
Potrzebna iskra jedna, 

Która jak gwiazda pierwsza 
Boga z człowiekiem jedna, 
Która jest nieraz kwiatem, 

I snem, i ciszą nieba, 
I nic, i nic poza tym 

Już więcej nie potrzeba.” 
                                                   Jan Brzechwa 

 
Kpił, żartował, bawił się wraz z czytelnikami, ale równocześnie traktował 

ich bardzo serio. „Akademia Pana Kleksa” jest tak naprawdę Akademią pana 
Brzechwy, my wszyscy zaś, chcąc nie chcąc, jesteśmy jej absolwentami. 
Brzechwa przekazuje nam swe proste, a jakże niezwykłe nauki dobroci serca, 
pogody ducha i uskrzydlającej, radosnej fantazji. 

 
 
 

Jan Brzechwa we wspomnieniach. 
 
 
 Przyjaciele zapamiętali go jako człowieka pogodnego i dowcipnego. 
Wesołe spojrzenie na świat jest widoczne w wielu jego utworach. On sam 
zyskał sobie przydomek „profesora serdecznego uśmiechu”. 
 
 „ Ten czarujący i mądry człowiek nie znosił bałaganu. Bardzo lubił 
pracować przy swoim biurku, na którym miał idealny porządek. Pisał  
w samotności. Nie pokazywał nikomu brudnopisów. Darł je na drobne strzępki. 
Wszystko pisał ręcznie, wiecznym piórem. Zawsze! Uwielbiał elegancki papier 
listowy. Często na pytanie ,dlaczego został pisarzem, odpowiadał żartobliwie: 
- Bo miałem ładny charakter pisma.” 
                 Antoni Marianowicz 
 



 



 
 
 



 



 



 



 



 



 



 



 
 
 


